PROTOKÓŁ NR XXIX/ 2013

Z   SESJI  NADZWYCZAJNEJ RADY MIEJSKIEJ W BIAŁYM BORZE

Z DNIA 5 KWIETNIA 2013 R.

Godzina rozpoczęcia – 11.00, godzina zakończenia – 12.30.
Sesja odbywała się w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Białym Borze .

Sesję otworzył  wypowiadając słowa „otwieram nadzwyczajną sesję Rady Miejskiej 

w Białym Borze” i jej przewodniczył - Przewodniczący Rady Pan Tadeusz Markiewicz, który  przywitał radnych Pana Burmistrza, Panią Skarbnik.

W sesji uczestniczyło  14 radnych, co stanowi 93,33 % ustawowego składu Rady .  

Lista obecności stanowi załącznik  do  niniejszego protokołu.

Obrady były, więc prawomocne.

W sesji uczestniczyli zaproszeni przez Przewodniczącego Rady  :

Pan Paweł Mikołajewski
 
- Burmistrz Białego Boru,

Pani Bożena Pankiewicz-Ginda
- Sekretarz Gminy

Pani Anna Dobrzańska

 - Skarbnik  Gminy

Przewodniczący Rady poinformował, że sesję zwołał na wniosek Pana Burmistrza. Wniosek został dostarczony radnym wraz z materiałami sesyjnymi.
Burmistrz Paweł Mikołajewski wniósł do porządku obrad autopoprawkę do projektu uchwały będącej w punkcie 2”b” w sprawie ustalenia dopłaty do taryfowych odbiorców usług zaopatrzenia w wodę i odprowadzenia ścieków z obszaru Gminy Biały Bór

Uzasadnienie

W § 1  tabeli punkt 1 „Rodzaj usługi”  otrzymuje następujące brzmienie:

„ Zbiorowe zaopatrzenie w wodę gospodarstwa domowe oraz inne podmioty zużywające wodę na cele socjalno bytowe, (odbiorcy usług wymienieni w taryfach zbiorowego zaopatrzenia 

w wodę i zbiorowego odprowadzenia ścieków z Tabeli A Ip 1-10).

Wysokość dopłaty  netto – 3,73 zł, wysokość dopłaty brutto – 4,03 zł.”

Ponadto dodaje się punkt 2 o treści:” Zbiorowe odprowadzenie ścieków

Wysokość dopłaty  netto – 6,61 zł, wysokość dopłaty brutto – 7,14 zł.”

za – 14




przeciw  - xx

 

wstrzymał się  - xx

Pkt 2 Podjęcie uchwał w sprawach:

a) zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków dla Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji sp. z o.o. w Szczecinku na okres od dnia 1 maja 2013 r. do dnia 30 kwietnia 2014 r.

Burmistrz Paweł Mikołajewski – stwierdził, że Pan Ziemey zauważył, że w Karlinie za wodę płacą mniej i aby tę sprawę wyjaśnić Pan Burmistrz przedstawił artykuł z Głosu Koszalińskiego, z którego widać z czego to wynika.
Jak wynika z artykułu oni dopłacają 1.700.000, co spowodowało spadek ceny, ale budżet Karlina wynosi 60,5 mln zł. Nasz budżet wynosi połowę tego. Trudno się odnieść do ceny podstawowej, bo nie wiemy jaka jest długość sieci na tym terenie, bo to decyduje o wielkości dopłat. Zobaczcie na bogatą gminę Karlino, która dopłaca 1.700.000 wracając na nasze podwórko widać, że nie dość, że podwyżka jest najwyższa  to z dopłatami, które tu proponujemy przyjęliśmy trzy warianty: wariant pierwszy najbardziej korzystny dla gminy pamiętając, że zakładaliśmy w budżecie na rok 2013 dopłaty w kwocie 1 mln zł  czyli 100 tys. więcej jak w roku ubiegłym, plus do tego czy byśmy pobrali podatek należny nam od nieruchomości PWiK i wrzucili to w dopłatę, czy to co zdecydowaliśmy, że umarzamy ten podatek, ale to jest wliczone w taryfikator to jest blisko 900 tys. zł i już nam się robi 1.900.000 z 27 mln budżetu. Przy założeniu, że cała podwyżka idzie na mieszkańców to i tak nie starcza nam tego 1.900 tys. i trzeba by było znaleźć 155.976 zł, których nie mamy i wtedy woda dla mieszkańców kosztowała by 5,37 zł, a ścieki 14,93 zł – gmina dopłacała by 4,23 zł do wody i 4,67 zł do ścieków. 
Wariant następny to cena wody pozostaje na poziomie roku poprzedniego, a ścieki musiałby wzrosnąć o 26,26% , co dawałoby dla mieszkańca cenę wody na poziomie roku ubiegłego i 13,67 zł za ścieki z tym, że dopłacalibyśmy 1.293.243 zł.
Trzeci wariant – tzn. pół bierzemy na siebie i pół na mieszkańca przechodzi i jest to wzrost cen przy dopłatach ustanowiony jest na poziomie 15%  o 0,20 zł spada opłata za wodę natomiast zdecydowania wzrasta dopłata do ścieków. U nas ceny wody i ścieków to co ludzie płacą wynika z bardzo nikłej sprzedaży w odniesieniu do założeń i długości sieci.

PWiK skupuje ok. 60 tys.m3  ścieków, a żeby cena nie rosła powinno być tego ok. 105 tys.
Sztucznie nakłanialiśmy PWiK do tego, że wpisywali w dokumenty, że sprzedaż będzie wyższa, co spowodowało, że ta cena nie rosła tak drastycznie, jak by to wynikało z tych wyliczeń i taki wariant proponuję do przegłosowania czyli nasza dopłata do wody i ścieków wyniesie 2.300 tys. Przy trzecim wariancie 15 % wzrost powoduje, że oprócz tego miliona, który mamy zapisany w budżecie i oprócz tych 900 tys. musimy znaleźć jeszcze 400 tys., których nie mamy. Ta nasza dopłata wyniesie prawie 9,5% wartości całości naszego budżetu. Tak naprawdę z tymi dopłata gdyby pójść tak centralnie jak mówią przepisy, że cena wody i ścieków  nie może być większa na mieszkańca, jak 3% dochodowości to prawda jest taka, że my i tak za mało dopłacamy, powinniśmy więcej dopłacać tylko z czego?
Potem znowu staniemy przed sytuacją taką, że robimy wszystko, żeby w jakiś sposób ograniczać wydatki, żeby to wszystko w jakiś sposób bilansować, ale obciążenia, które leżą po stronie gminnej to przede wszystkim woda, bo jeżeli 10% budżetu my dopłacamy do wody, a ona jest i tak potwornie droga to stanowi można powiedzieć w 100% obciążenie budżetu.
Problem jest w tym, że spłata kredytów 14,5 mln, które mamy największe spłaty przypadają na lata 2013, 2014, 2015 i przy takich wzrostach cen każdy ekonomista wie, że my lecimy pod kreską.

Wymagania naszych mieszkańców są niewspółmierne do naszych możliwości chociaż patrząc za okna to ta zima dobija nas okropnie. Im dłużej ona trwa ty więcej wydajemy na sól, na odśnieżanie. Te pieniądze obniżają możliwości remontów dróg gruntowych, ale ludzi to nie interesuje, oni nie chcą chodzić po błocie tylko, że suma, którą my mamy na utrzymanie zimowe i remonty jest stała, a im dłużej trwa zima tym mniej pieniędzy jest na remonty. 
Do wody proponujemy dopłatę, która ma spowodować to, żeby w jak najmniejszym stopniu obciążymy mieszkańców, żeby spowodować, żeby ta cena była jeszcze niższa trzeba by wygenerować na dopłaty gdzieś 3,5 mln. Długość tych sieci wybudowanych na terenie Białego nie wiadomo po, co i na co w niektórych przypadkach jest tak potężna, że teraz nikt tego nie zakopie, bo te miliony zostały już wydane i teraz jest okres amortyzacji tego majątku i spłaty miliony kredytów, które zostały zaciągnięte na budowę tych sieci. Jeżeli te wyliczenia ekonomiczne się sprawdzą to jest to ostatnia podwyżka i ceny mają się utrzymać na poziomie tego roku, bo ja małego palca bym nie da czy się nie okaże że PWiK zatwierdzając nowe taryfy znów czegoś nie wymyśli, ale tak czy inaczej jeżeli one się zatrzymają to jeżeli my w tym roku dopłacamy 2.300 tys. to w przyszłym roku też będziemy dopłacali 2.300 tys. czyli zasadniczo w tym roku te 400 tys., których nam brakuje należałoby wziąć z kredytów czyli zwiększanie stopnia zadłużenia gminy, żeby się utrzymać w funkcjonowaniu, bo 400 tys. w tym roku i 400 tys. w przyszłym pieniędzy, których my nie mamy.
Trzeba pokazywać ludziom ile my dopłacamy, ile by kosztowała by woda gdyby nie te 11 zł dopłaty do każdego mieszkańca. Można by było ok. 58 tys. zaoszczędzić gdybyśmy przestali dopłacać do naszych parafii, do naszych sklepów, do szkół, do firm tylko czy to zmienia sytuację poza tym, że dobija kolejną grupę – pewnie nie.

Oczywiście jestem przeciwko zatwierdzeniu tych taryf, ale z tych trzech wariantów i tak proponuję największą dopłatę i mam pełną świadomość tego, że będziemy musieli się martwić jak to wszystko wypełnić, bo 400 tys. zł różnicy to jest tak naprawdę parę miesięcy będzie brakowało do wykonania planu.

Jaka będzie nasza przyszłość w związku z tym? Powiem tak, na dzisiaj mogę w 95% powiedzieć, że zaplanowane przez nas dochody z tytułu podatku od nieruchomości od wiatraków nie wpłyną do gminy wcześniej jak w roku 2015, bo proce inwestycyjny ze względu na ilość stron ( 
pozwolenia na budowę jest 400 z tych 21 to są osoby zmarły i to, że nasze Państwo odłożyło przyjęcie ustawy o źródłach odnawialnych energii gdzie dzisiaj się one nie opłacają, bo lobby węglowe jest takie, że sektor z odnawialnymi źródłami energii został zabity.
W najbliższym czasie spotkamy się z Panią Skarbnik z przedstawicielem poznańskiej spółki, która zajmuje się analizami finansowymi i jakie widzę rozwiązanie? 

Dobieranie kredytów w formie bezpośredniej uważam za błędne i niedopuszczalne, natomiast kasy nie ma i pieniędzy trzeba dobrać, a jeżeli nie dobrać to spowodować, żeby przez te lata najbliższe kiedy te najwyższe wskaźniki spłaty tych kredytów są  to powinniśmy spłacać po 1.600.000, 1.800.000 rocznie kredytów, które były wcześniej zaciągnięte, więc spłatę ich trzeba rozciągnąć w czasie, żeby rozciągnąć czas spłaty myślimy o takiej inżynierii finansowej, żeby wypuścić obligacje. Obligacje rozłożą nam w czasie spłatę tych zobowiązań, które mami czyli dadzą nam wytchnienie w tych latach kiedy tych pieniędzy de facto nie mamy. Nie mieni to zasadniczo negatywnie naszych finansowych możliwości wręcz ma to pozwolić, żeby w najbliższych dwóch, trzech latach mieć oddech. To jest tak naprawdę odroczenie spłaty. Inne możliwości nie, bo przy tych nowych wskaźnikach opracowywanych indywidualnie dla poszczególnych gmin to się okaże, że się przestaliśmy mieścić i w brew pozorem nie, że mamy te 56% zadłużenia, bo w tym roku spadnie do 47% tylko, że dodatkowe opłaty, które musimy ponosić w trakcie roku są tak wielkie, że każda instytucja straciła by płynność w tym momencie. My nie ogłosimy bankructwa, ani żadna gmina w Polsce tylko trzeba znajdować takie rozwiązania, które ścieśniają wydatkowanie tych pieniędzy publicznych, bo zobaczycie Państwo w najbliższym czasie w przypadku przygotowywania Arkuszów organizacyjnych dotyczących szkół, kto ile ma godzin itd. Zaproponuję rozwiązanie, które spowoduje, że ograniczymy sztywno wydatkowanie kasy na lewo i prawo i nie będzie takiej sytuacji, że jeden nauczyciel ma 15 nadgodzin, a drugi na zero i nie będzie sytuacji, że te pieniądze uciekają z jednej strony, a z drugiej strony mamy mnóstwo ludzi młodych, którzy czekają na pracę, a im się mówi, że nie ma. To są działania, które mają się przyczynić do tego, żeby uzdrowić w systematyce najbliższych paru lat.
To nie jest tak, że rozstaliśmy się z dwoma osobami w Urzędzie, że już w tym roku da nam oszczędności, oczywiście oszczędności się pojawią, ale w roku przyszłym.

Dzisiaj zdajemy sobie  sprawę, że nie wyjdziemy z tego projektu, bo nie ma takiej możliwości. Zastanawialiśmy się, czy zapraszać na dzisiaj PWiK, ale przedstawią nam tysiące liczb, właściwie to będzie kolejna awantura, bo my swoje zdanie mamy na ten temat, ale tego może nie widać w formie finansowej, ale oni też mają świadomość przyszli na pewnym etapie do tego PWiK i nikt nie odda tych pieniędzy do Unii, nikt nie odda tych rur, które ostały wkopane, żeby zmniejszyć ceny, było zapadło, a dla nas to tylko problem, od którego nie uciekniemy. 

Prosiłbym Was o taką pomoc, bo za chwilę to się okaże, że to jest zły Urząd, zły Burmistrz bo podnosi wodę, bo ma takie widzi mi się, a dobrzy radni tylko miejmy świadomość wspólnie podejmowanych decyzji, bo Burmistrz mógł dopłacić 155 tys., których nie ma, mógł dopłacić 293 tys. i 400 tys., których też nie ma. Nie wiem ile trzeba by dopłacać, żeby ta cena została zatrzymana. Wiemy, że ludzie mają pretensje, że i śmieci rosną, ale musimy brać wspólną odpowiedzialność i wiedzieć dlaczego podejmowane są takie decyzje. Przecież wiecie, że przyjęliśmy najmniejszą stawkę.
Mówiłem Państwu wcześniej, że będzie to dobre rozwiązanie, które wpłynie na wysokość ceny być może będzie niższa od założonej w tym roku, a jaki jest pomysł na to? Jest Spółka Wardyń Górny, której właścicielem jest Połczyn. W odróżnieniu od PWiK nie ma odpowiedzialności procentowej tylko wykupuje się kwotowo i jeden udział kosztuje 500 zł. Wykupienie dwóch udziałów przez nas  czyli jakiegoś strachu, że wpadniemy w tarapaty, będziemy musieli podejmować jakieś zobowiązania wobec milionów, które są tam zainwestowane żadna. Co nam daje objęcie dwóch udziałów, a no daje to, że możemy wskazać w przetargu posiadanie instalacji wewnętrznej, bo to jest najbliższa nam instalacja i wtedy robimy przetarg nie na wywóz i zagospodarowanie, a robimy tylko na wywóz, więc jeżeli nie interesuje nas zagospodarowanie  to i cena powinna być niższa i w tej materii będę chciał się spotkać z wójtami i burmistrzami naszego powiatu. Uważam, że jest to rozsądny kierunek.
Pan Burmistrz stwierdził, że zdaje sobie sprawę, że mieszkańcy w kontekście wody i śmieci zawsze będą niezadowoleni, bo nikt nie jest zadowolony, jeśli coś mu się podwyższa.
Pani Skarbnik poinformowała radnych, jakie stawki na wodę i ścieki zostały przedstawione 
w pierwszej wersji przez PWiK i stawki 11,34 zł przez to że zwolniliśmy PWiK z  tego powodu w tej chwili 9,60 zł, ścieki powinny kosztować 24,73 zł, a kosztują 19, 60 zł  czyli spadek jest 
o 5,13 zł do 1 metra. To jest to 900 tys., których nie otrzymamy, ale w taki sposób te 900 tys. wpłynęło na taryfy. Tak jak Burmistrz powiedział 1.400 tys. dokładamy do taryf plus  900 tys., których nie otrzymamy z powodu zwolnienia PWiK z podatku.
Radny Ryszard Ziemey – stwierdził, że należy ludzi zrozumieć, bo nie stać ich na zapłacenie, a mówi to na przykładzie Trzebiele gdzie ludzie wodę noszą z rowu Chechło, a nawet topią śnieg. To nie jest ich kaprys tylko bieda.
Uważa, że należy tę sprawę nagłośnić w prasie, w telewizji, interweniować u posłów czy senatorów, bo gminy nie dają sobie rady.
Trudno ludziom się dziwić, bo ta bieda i bezsilność ludzi przymyka rozsądne myślenie. 
Burmistrz Paweł Mikołajewski – tu się nie różnimy tylko na czym ma polegać to zrozumienie, bo dla mnie polega na tym, że dokładam pół miliona, których nie mam.
Ponadto Pan Burmistrz stwierdził, że bardzo wiele ludzi przychodzi do niego o pracę i można ich podzielić na trzy grupy. Jedna z tych grup to ludzie, którzy nigdy nie pracowali i uważają, że Burmistrz musi im dać, bo mu się należy. Druga grupa mówi, że oni chcieliby pracować, ale bo ja nie będę dojeżdżał do pracy, bo mi się nie opłaca. Są pieniądze na to. Biuro Pracy ma 100 tys. zł na dopłatę do transportu do miejsca pracy tylko trzeba sobie samemu znaleźć pracę w innym miejscu zamieszkania. Taką właśnie informację trzeba przekazywać ludziom, bo może nie wiedzą o tym. To nie te czasy, żeby praca była pod nosem tylko w miejscu zamieszkania.
Radna U. Pich – chciałam zapytać co z tym Vatem?

Burmistrz P. Mikołajewski – mamy podpisaną umowę z największą kancelarią w Polsce, mamy zdobioną całą analizę gdzie i ile można odzyskać z jakiej inwestycji i w jaki sposób tyle, że w 90% przypadków należy wystąpić o indywidualne interpretacje i na podstawie tych interpretacji będziemy występowali o zwrot vatu do Urzędu Skarbowego.
Pani Skarbnik stwierdziła, że niepokojącym jest fakt, że przy takich cenach ludzie zaczną jeszcze bardziej oszczędzać, a to spowoduje, że PWiK nie uzyska zaplanowanej sprzedaży wody i stratę wrzuci w taryfy w przyszłym roku i to jest takie błę LISTNUM dne koło, bo dzisiaj zaoszczędzę, ale spowoduje to wzrost stawki w przyszłym roku.

Radny Ziemey stwierdził, że takie coroczne  podwyżki wody może też uderzyć w PWiK, bo jeżeli cena wody będzie taka jak w sklepie to ludzie kupią w sklepie i co zrobi PWiK.

Burmistrz – ludzie widzą, że jeżdżą nowymi samochodami, że świecą się lampy w przepompowniach w niektórych gminach jest tak, że jest awaria i woda się leje przez trzy miesiące, a oni mówią, że nie wiedzieli i to wszystko widać.

Patrząc na finanse Spółki to ludzie tam zarabiają naprawdę śmieszne pieniądze i wydatki, na których można by teoretycznie oszczędzać tam już ich nie ma i od dwóch lat skala wydatkowania  czy inwestycyjnego, czy wewnętrzne wydatki jest niewielka.
 Nie ma w tym takiej logiki zarządzania i wydatkowania tych pieniędzy na paliwo itd., skoro tyle ekip jeździ i jeden o drugiego się obija.

Natomiast ludzie poza kilkoma osobami w kierownictwie zarabiają byle jakie pieniądze. 

Radna W. Król – szok po podwyżkach powoduje wielkie rozgoryczenie i nawet chęć zrozumienia czegokolwiek jest żadna. Należy zauważyć, że tak jak np. emeryci mówią, że dostali podwyżki 4% czyli o 30 zł, a wszystko drożeje, dokładnie wszystko i  jeszcze teraz woda i jeszcze ścieki i jeszcze zaraz podwyżka śmieci, a ludzie wiedzą doskonale, że Gmina dopłaca, bo gdyby nie dopłacała to część by pozakręcała wodę i korzystała z wody z jeziora. 
Ponadto Pani radna stwierdziła, że MOPS powinien bardzo dokładnie przyjrzeć się ludziom, którym daje zasiłki i  uważa, że pracownicy socjalni nie znają środowiska, w które pieniądze są wkładane, bo ludzie kombinują, oszukują, a są to zwłaszcza ludzie młodzi. Bo ludzie nie chcą pracować, bo im się nie opłaca i dlatego ja bym im dała nasiona i niech sobie uprawiają, a jeżeli nie chcą to trudno. Denerwuję ją to, że ludzie jak dostaną zasiłek to idą do sklepu i w pierwszej kolejności kupują wódkę, wino, a w dalszej kolejności inne pozostałe rzeczy. Ludzie korzystający z MOPS-u nie zawsze powinny z tej pomocy korzystać. Są ludzie, którzy potrzebują i tym trzeba dać, ale są tacy, którym nie dać. Wywiad środowiskowy powinien być przeprowadzony w terenie, a nie w MOPS-ie i dlatego proszę przyjrzeć się pracy MOPS-u, bo tu też na pewno można zaoszczędzić.
Burmistrz – stwierdził, że w rankingu przeprowadzonego przez jedną z gazet wynika, że Polacy artykuły żywnościowe kupują od szóstej pozycji. Pierwsze pozycje to wino, wódka, napoje gazowane, papierosy dopiero później żywność. 
Widzicie jako ogrom pracy przed nami jest i następne branże przerabiamy. Przed Świętami ogłosiłem na spotkaniu z pracownikami, że nie będzie w tym roku nagród dla Straży Miejskiej. Jeżeli funkcjonujemy jako jeden organizm i zgodnie z prawem należy się jakaś jedna roczna nagroda np. dla pracownika samorządowego to podlegamy wszyscy takim samym prawom, żeby otrzymać jedną nagrodę. To nie jest fabryka pieniędzy, na zasadzie, żeby mówili, że my tu tyle zarabiamy i im więcej wyrobimy tym więcej mamy dostawać pieniędzy – nie, wszyscy będą podlegali tym samym zasadom i tak jak powiedziałem pracownikom, że ten kto ma więcej obowiązków to będzie dostawał większe wynagrodzenie, ten kto ma mniej będzie dostawał tyle ile ma, a wynagrodzenia są dosyć zróżnicowane, ale nie najgorsze. Natomiast nie będzie wydatkowania na Straż dodatkowych pieniędzy w formie kwartalnych nagród. Być może to było dobre i skuteczne parę lat temu, natomiast w obecnej dobie jest to niedopuszczalne. Wszyscy pracownicy powinni być tak samo traktowani i tak informacja strażnikom i pracownikom przekazana.
Po wyczerpaniu dyskusji przystąpiono do głosowania.
( głosowało 13 radnych - nie głosował radny M. Kostiw- uspr.)

za – xx





przeciw  - 13


wstrzymał się  - xx

b)  ustalenia dopłaty do taryfowych odbiorców usług zaopatrzenia w wodę i odprowadzenia ścieków z obszaru Gminy Biały Bór

Nie głosował M. Kostiw – nieobecny uspr.

za - 13 




przeciw  - xx


wstrzymał się  - xx

Pkt 4  Zamknięcie posiedzenia

Przewodniczący Rady ; W związku z wyczerpaniem porządku obrad zamykam nadzwyczajną sesję Rady Miejskiej w Białym Borze.

Po zakończeniu sesji nadzwyczajnej Przewodniczący Rady przedstawił dwa pisma Burmistrza, w których prosi o wydelegowanie jednego radnego do uczestnictwa w komisji ds. umorzeń i dwóch radnych do komisji w sprawie zatrudnienia.
Radni zdecydowali, że do komisji ds. umorzeń proponują radną Wandę Król, która wyraziła zgodę, a do komisji zatrudnienia Przewodniczącego Rady Pana Tadeusza Markiewicza i Panią Marię Porucką.

Wszyscy wyrazili zgodę.
Przewodniczący Rady
Tadeusz Wiktor Markiewicz

Protokołowała

Bogumiła Sztuba
1

